354% 


w nz 
A : 


Nro SE 


FREDERYK AUGUST 
z Bożcy Łaski Król Saski Xiaze Warszawski cte. eclo. 


1 


Wszem wobec i Rażdim z osobna komu o tém wiedzieć należy wia- 
domo czyniemy, że Sąd Nasz Kassacyiny Xięstwa Warszawskiego wydał 
wyrok mastępuiący : 

Działo się w Warszawie w Pałacu zwykłych posie- 
dzen Rady Stanu, Krasińskich zwanym , na posiedzeniu 
zgromadzonego Sądu Kassacyinego, dnia siódmego S.er- 
pnia tysiąc ośmset dwunastego roku. ; 


SĄD KASSACYBNY a. 
aięstwa „Warszawskiego. 


, W sprawie kryminalnéy Xiedza Michała Piotrowskiego Proboszcza 
w mieście Modliborzycach Departamencie Lubelskim, przy obronie z urzędu 
przydanego Mecenasa Woyciecha Wasiutyńskiego, zanoszącego rekurs prze- 
ciw wyrokowi „Sądu Sprawiedliwości AARARA. Departamentów Lubel- 
skiego i. Siedleckie; go w dniu szesnastym Listopada tysiąc ośmset c. dziesiąte- 
go roku zapadłemu; 

Maiąc sobie prze łożoną nastepuiącą treść sprawy; 

-Felix Pluciński w mieście Modliborzycsech Antoniego Dolińskiego dzie- 
T urząd Mandataryusza zastępujący 'w dniu piętnastym - Kwietnia 
tysiąc. ośmset dziewiątego roku będąc w swey stancyi przez rekursuiącego 
pobitym, uskarżał się nayprzód przed dziedzicem, który wedle owocze= 
snego zwyczaiu rządu zeszłego, dla ustanowienia corporis delicti i wyproe 
wadzenia śledztw początkowych wezwał z Dominium Sandomierza Justycyary- 
usza Jana Kulcz ckiego. Ten ziechawszy na grunt w dniu pierwszym Maia 
tegoż roku wysłuchał spmegoż skarżącego i trzech świadków to jest: 

1. Jadwigi Fiiałkowskiey wdowy goletnióy kobiety, 

2. Franciszka ROA stroża x 

5. i Jozefa Zawiszy, których zeznania równie iak Skernebgo zaprzy. 

siężonemi zostały. S 
; Wezwany do podobney indagacyi tekursuijący wraz ze swemi spólni- 
A Jakubem Buczyńskim Podstarościm, Szymonem Siekiem i Stanisławem 
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Siebielcem włościanami, iako też pozwany na świadectwo Ignacy Budzyń-. 
ski nie stanęli. zk 
-. Sąd kryminalny. Lubelski maiąc sobie przez Justycyaryusza przesłane 
akta wspomniane czyny obeymuiące z relacyą dla dopełnienia Instrukcyi , 

-Wyznaczył na dniu piętnastym Stycznia tysiąc ośmset dziesiątego Justycya: 
ryusza dominii Kraśnik wyszczególniaiąc mu w tymże dniu iako też i pò- 
żniéy osmego Maia dalsze w tey sprawie czynności. 

W dopełnieniu zaleceń Sądu Kryminalnego delegowany nayprzód w dni:ch 
12 i 135. Lutego wyprowadził formalne indagacye tak z obwinionego iak 
z iego spólaików, tudzież z świadka Ignscego Budzyńskiego. W dniach zaś 
21: 24. i 25. Maia praystąpił do wysłuchania dziedzica mieyscowego, a 
teusza Krąssowskiego w mieście Modiiborzycach Burmistrza, i Bartłomicia 
Krassowskiego, który tenże urząd w roku poprzedzającym sprawował, Sąd 
- Kryminalny po ukończeniu tego dzieła, wezwał Obwinionego i spólników 
do osobistego stawienia się i w dniach 1. i s. Maia: wyprowadził z nich <le- 
„dztwa powtórae, z których takowy czyn wyiaśnionym został: 

W dniu piętnastym Kwietnia tysiąc ośmset dziewiątego roku rekursuią- 
cy maiąc żal do Felixa Plucińskiego, iż ten zastępuiąc w ówczas Manda» 
taryusza dopominał się od niego o podatek kwaterowy z domów Plebańsk ch 
przypadaiący, idąc do chorego ubrany w komżę i stółę, maiąc nawet na so- 
bie Bursę w którćy Oea sacra nosić się zwykły, przechodząc wedle mie. 
szkania Plucińskiego, wstąpił do niego, zaczął go przykro i dotkliwie łaisć, 
a gdy mu Pluciński żywo się stawił w srzód mocnieyszey kłótni rekursuig- 
cy potrącił go w bok kiiem, mioteł obwiniony przeciw skarżącemu zelży- 
we wyrazy, i wzaemoie przeciw niemu skarżący. Tu znowu rekuisuiący 
dwa razy Płucińskiego w bok kiiem potrącił, Porwał się w tenczss skarżą- - 
cy do Xiędza, wydzieraiąc mu kiy z ręki i wypychaiącgo za drzwi. — 

: Wsrzod tey kłótni wstrzymywał .Xiędza świadek Ignacy Budzyński, 
„przekładaiąc mu, że złe słowa, dobrego nie pociągnie za sobą. Nareszcie 
wyszedł rekursuiący zsgrażaiąc Pluciuskiemu, że przyździe do niego zchiopa- 
mi, i każe mu dadź kiymi. Jakoż tego samego dnia w wieczor około zodzi- - 
ny dziesiątey, gdy się skarżący do spoczynku zabierał rekursniący z Pod -ta- 
rościm Buczyńskim i włościanami Siekiem i Siebielcem udał się do stancyi 
Plucińskiego a dwieście kroków od Probostwa odległey, wszedł do méy, 
„drzwi sienne i od Izby zamkwął, a przeczytawszy pismo wyszczególniejące. 
„wszelkie przykrości doznane od Plucińskiego, kazał ludziom położyć ska- 
rżącego, Pluciński, który właśnie w porę nayścia bóty chędożył:, trzymał 
w ręku prawidło i tem się bronił. Xiądz Piotrowski uderzył kiiem czyli 
Plucińskiego w ręke „*czyli w prawidło (w tém zeznania nie są zgodne) tak 
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iż prawidło z ręki skarżącemu wypadło. Bronił on się jeszcze iedng ręką Kiędzu 
kiy wydzieraiąc, drugą chwytaiąc go zapiersi, Lecz ludzie z Xiędzem przybyli 
rmvcili się na Plucińskiego, szamotali nim, położyli go neyprzod na ławie, potem 

„za rozkazem rekursuiącego ña ziemi, włościanie za ręce i nogi trzymali, Podsta- 
rości zaś Buczyński, wziął się do bicia, uderzył lekko rez kiiem, i na roze 
kaz Xiędza silnym zamackem cztery razy kiiem wyliczył : aż na prośby skat- 
(żącego Xięşdz kazał bicia popraestać. Kiy do wykonania gwałtu użyty 
laskowy, grubosci p>lea srzedniego nie był umyślnie na ten raz przysposo- 
biony. Po tym czynie wychodząc rekursujący z Izby wyrzekł pżystojne 
słowa z pogardą i pO skarżącego. 

Należą it szcze do tego czynu następuiące okoliczności: 
1. Gdy się Xiądz Pictrowskś zabierał dó bicia , Fiałkowska $o. letnia nie- 
wiasta w tymże domu mieszkająca , uniżyła mu się do nóg prosząc za 

P łucińskim , lecz odepchniętą przez rekorsuiącego padła na ziemię, 

z: Oprócz wyżćy namienionćy przyczyny niechęci wymienia Skarżący 
itę: że wybieraiąc Kactonistów z Madliborzyc, wziął był iednego z osia- 
dł«ści P.ebań: skiy, ktorego w ówczas rekursuią'y odebrał, ludzi pros 
wadzących rożegnał, i  przytomnego: Busmistrza Bastłomieia Krassowe 
skiego kiiem uderzył, co popieraią tenże Bariłomićy i Mateusz Krassow- 
scy,przyznaie uderzenie s:m rekursuiący, przecząc tylko temu iżby przes 
magaiącą siłą znaczną liczbę rózpędził. 

Twierdził rekur: uiący, iż mieszkanie Piucińskiego było domem do pros 
_bo:twa należącym, że tam zaiął stancyą Plvciński bez iego pozwolenia, 
wnosi z tąd że nie może mu bydź zarzucane nayście cudzego domu, 

- Podobnież 
4. mniemał iż doznawszy wiele zo skarżącego przykrości i słów obelży- 
wych , nie popełni czynu kryminalnego gdy człowieka młodego, ma ża- 
dnym niebędącego urzędzie, wymówiwszy mu iego. występki, kilką 
-  plsgami ukarze zwłaszcza w domu swym własnym , oprócz tego 
5, twierdzi iż przychodząc do stancyi. Plucińzkiego ten miał prawdziwy ząe 
miar, aby groźną pas erzoionnnit A i A TE A przewinień skłos 

" . nié go do przeproszenią,. 

'6, Co do abyczaiów rekursuiącego zwłarzcknóść duchowna daie mù dobre 

i zalety w dawnieyszem iego życiu, dway obywatele, z parafii przyzna- - 

dą podobnież . moralne i przykładne, postępowanie;. Kollator tylko mićy- 
scowy, Graz dawny j teraźnieyszy Burmistrze zeznaią, isko dawnićy 
życie iego było nienagannem, lecz późnićy, zaczął się napiiać, i dla 
tego nawet na zdrowiu podupadł. 
"Sąd Kryminalny zimie w tey sprawie uznał występek gwat- 
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tu publicznego, i stosuląc karę $$. 7e. i75 Kodexu Kryminalnego 
-Austr ackiego oznaczoną przez wzgląd na okoliczności wisę zmniey- 


szalące, iako też udowodnioną dawnióy. rekursuiącego morałność, dając 


uwage na ©. 441 tegoż Kodexu, ssazał obwinionego na trzymiesięczne 
OE ka 2 tą - > FZ AŻ 

ciężkie więzienie, zaostrzone dwudniowym postem co tydzień, na za- 
płacenie taxy i zwrócenie kosztow — Spólników zaś iego iako to: Ją. 

-kuba Buczyńskiego na dni czternaście więzienia z przydaniem podo- 


bnego postu, włościan zaś Sieka i Subielca każiego na ośmiodniowe ` 


d Piz . p BE LEŻĄ 
więzienie i pięć kiiów: 


Rekurs*iący po pablikącyi wyroku osadzony. w dniu szóstym BRB 


dnia w publicznóm więzieniu, w osdzielnóćy tylko od innych winoway_ 
ców izbie, w dniu tymże zaniósł do Sądu Kussacyinego rekurs, w któ 
rym czyn swóy iako przestępstwo cywilne nie kryminalne uważając, u- 
karańje zbęt surowóm, a osadzenie w publicznem więzieniu stan sw dy” 


poniżaiącem uznawa — Na:aiutrz z woli Sądu Kryminalnego do Kla-= 


sztoru XX. Kapucynów przeni sionym został. 
Mecenas z urtędu przydany'na tćy głównćy zasadzie: rekurs opie: 


ra; Że przypadek obecny do pokrzywdzeń cywilnych, nie zaś do występ 5 


ków kryminalnych należy ; ato z powodów; 
'1. Że nays ie cudzego domu mieysca tu niema, RZE: 


2 Ze usztodzony nie był urzędnikiem, lecz osobą niskiego stanu, 


do prywatnych: usług tamecznego dziedzica użytą ; Si 
5 Ze tenże uszkodzony obelży «ych słow przeciw rekursuiącemu uży- 
wał: ztego względu zdaniem Mecenasa Art. 72 i 75, Kodexu Kry- 
minalnego Austryackiego nie są właściwie zastosowanemi, lecz Sąd 
wyrokuący winien był mieć wzgłąd na dekret Królewski dziewię- 
tnastego Marca tysiąc ośmset dziesiątego roku wydany; i sprzwę 
w którćy instrukcya po zaprowadzeniu praw Xiestwa do czterech 
nowych Departamentów następowała!, należało odesłać jako rzecz. 
sede simplici injuria do Sądu właściwego Podsędkowskiego. 


Po wysłuchaniu rapportu Kommissyi Podsń i Ivstrukcyi oraz wnio- 3 
„sków Królewskiego przy Sądzie swoim Prokuratora, nieróżniących się: 


od poniższey Sądu decyzyi: i 

|, Zapatrzywszy się na Art. 72. i73. Kodexu kryminalnego Austry> 
ackiego które stanowią : ; « $ 

Przypadek gwałtu publicznego iest, ieżeli kto pominąwszy przy- 
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zwoitą zwierzchność, spokoyną drugiego gruntów lub praw do 
nich przywiązanych possesyą, przybrawszy do tego więcćy 
ludzi, lub chociaż bez przybrania ludzi, zbroyną ręką do cu: 
„dzego domu lub pomieszkania wchodzi , i tam gwałtu na oso. 
bie mieszkaiącego , lub iego damowników dopuszczą się , czyli: e 
to nastąpi w celu zemsty za krzywdę wyrządzoną, czyli dla 
uczynienia sobie sprawiedliwości, albo dla pozyskania iakiego 
< dowodu, albo nareszcie w innym iakimkolwiek zamiarze | 
Sprawca takowego gwałtu podlega karze ciężkiego więzienia od. 
roku aż do lat pięciu. a 
i zważywszy; iż Sąd wyrokuiący według tych prawa przepisów do udo- 
wodnionego czynu, nie tylko naymnieyszy stopień kary wymie= 
| rzył, lecz nadto nayniższą karę iednorocznego więzienia do 
czwartey części złagodził; 
zważywszy; nieugruntowany zarzut; iż sprawa ta niewłsściwie za sprawę | 
(>. kryminalną poczytana została, dlatego na wzgląd nie zasługniący, ` 
iż sprawa ninieysza toczyła się zawsze nie o własność rzeczy lecz 
-o ukaranie wykroczenia; RR a= Ra | Ra 
zważywszy; Że powody ze stanu pokrzywdzonego powzięte , stanowić 
nie mogą kassacyinćy zasady, gdy prawo Żadnych różnic nie przy- 
-~ puszcza , ani ich rekursuiący nie okazuie ;- 
zważywszy; iż prawo pruskie stosownie do Dekretów Królewskich przez 
Mecenasa przytoczonych, do sprawy ninieyszey iak tenże Mece- 
nas mieć chce stosowanćm bydź nie mogło, a wymierzona kara 
równie i ztego prawa, w szczególności zaś z przepisów o nayściu 
domu, o skrzywdzeniu osobistćm , i o czynieniu sobie samowładnie z 
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sprawiedliwości byłaby dostatecznie usprawiedliwioną ; 
zważywszy, naostatek; iż obelżywe słowa przez uszkodzonego użyte, ani 
dla rekursuiącego bezkarności, ani powodu Kassacyi pociągać za 


a. "sobą nie mogą przez wzgląd iż Sąd wyrokujący itę przyczynę mię= 
dzy powodami złagodzenia kary umieścił; pa 3 

_ Rekurs na początku wymieniony rozsądzaiąc — tenże odrzuća. + -= 

REA REN, (podpisano) $ WĘGTIA:NSKI M. St. Prezydujący 

Wydrukowac L. Osinski Pisarz S.K | 

TELIX. ŁUBIENSKI > 
Minister Sprawiedliwości 
| Zgodno z Oryginałem 

(LS) Antoni Joneman 
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